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Najzaciętszym wrogiem dobra publicznego jest —  interes prywatny.

Żądamy skutecznego poparcia.
Partya konserwatywna dobrze zrozumiała 

potęgę prasy w życiu ludzkiem, zrozumiała, 
że to broń potężna, która może stać się 
dźwignią oświaty i politycznego uświado­
mienia najszerszych mas, albo też ogłupiania 
ludu i trzymanie go w ciemnocie i ślepem 
niewolnictwie.

Ta więc partya konserwatywna, do której 
należą najwięksi magnaci i arystokraci, ksią­
żęta, hrabiowie, bankierzy i bogacze, hojnie 
subwencyonuje ogłupiające i pełne kłamstw 
piśmidia, dla ludu i mieszczan, które zwal­
czają interesy wrogiej mu klasy oraz rzuca­
ją  oszczerstwa na prawdziwych obrońców 
narodu.

Natomiast prasa opozycyjna, prześlado­
wana przez potężnych wrogów ludu i mie­
szczaństwa, musi istnieć i rozwijać się wy­
łącznie o własnych, siłach.

„ Mieszczanin“ stoi jedynie poparciem ucz­
ciwych Obywateli, znających wartość i zna­
czenie własnego pisma, wiedząc, że krytyka 
w obecnych czasach samodzierżczych kacy­
ków różnego rodzaju jest bezwarunkowo 
konieczną. Zrozumiały potęgę prasy rzesze 
pracujące, które w ciągu jednego dnia ener­
giczną agitacyą w Wiedniu, zjednały dla 
„Naprzodu14 przeszło 6 000 nowych prenu­
meratorów.

Nasi Obywatele powinni sobie wziąć wzór 
z tego, jak należy spełniać obowiązk wzglę­
dem dziennika mieszczańskiego, tem bar­
dziej, że w naszych bagnach miejskich je ­
szcze większa eńergia potrzebną jest w tym 
kierunku. Patrzcie Obywatele, jakie wrogo­
wie nasi ponoszą ofiary dla swojej prasy. 
Patrzcie, jak oni nie wahają się dokładać 
grubych sum, byle tylko rozszerzać swóje 
gazety, byle rozdawać truciznę za darmo.

My takich ofiar nie żądamy. Dla nas

wystarczy aż nadto, gdy w mieście Nowym 
Sączu zdobędziemy 800 płatnych prenume­
ratorów, gdy w każdem mieście na prowin- 
cyi znajdziemy bodaj 5 ciu życzliwych od­
biorców, co jest rzeczą bardzo łatwą, zwa­
żywszy, iż w samym Nowym Sączu mamy 
około l lU tysiąca właścicieli realności, zaś w kraju 
mamy około 200 miast, które nie mają swo­
jego czasopisma.

Obywatele! Macie dobrą i skuteczną broń 
w ręku, macie „Mieszczanina", niezmordowa­
nego obrońcę Waszych interesów, umiejcie 
więc z niego korzystać.

Reclakcya „ Mieszczanina“ .

Autonomia na żebrach.

Nię bez pow odu słyszym y głośne wołania: Od 
powietrza , głodu, ognia, icojny i od takiej autonomii . . .  
zachowaj nas F a n i e ! . . .

Samorząd w ciągu Jat 40tu doprowadził do te­
go, że nawet bogate kraje m ają m ilionow e długi; 
w podobnie opłakanym stanie znajdują się powiaty, 
miasta i gm iny wiejskie, które stoją nad brzegiem 
bankructwa.

Rząd centralny sprycuie zachował się w obec 
żądań ludności: Chcecie się sami rządzić — rządźcie 
się — ale ani centa na to nie dam! Skutkiem tego 
dobrodziejstw o autonom ii opłacają podatnicy, którzy 
oprócz podatku  rządow ego płacą rów nocześnie drugi 
podatek pod nazwą dodatków gm innych, pow iato­
w ych i k ra jow ych , wynoszących obecnie 150— 200% 
podatku rządow ego. R ów nocześnie rząd zrzucił ze 
siebie cały szereg ciężarów na parki kraju, powiatów 
i gm in, jakkolw iek  ciężary te obowiązane je s t  p o ­
kryć państwo.

D o ruiny finansowej zarówno poszczególnych 
krajów, jak oteż  powiatów i gm in przyczyniła  się 
w  wielkim  stopniu niedołężna, czasami wprost roz ­
bójn icza  gospodarka. Stan ten sprawił, że rząd cen­
tralny m yśli o środkach dla sanaevi finausów krajo­
w ych, z czego skorzystać chcą stołeczne miasta kra­
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jó w  koronnych Austryi i rów nooześnie wysłały z. m . 
sw oich  delegatów  do W iednia na zjazd, którego g łó ­
wnym  przedmiotem obrad była  sanacya finansów 
g m in n y ch ... W ten sposób przez tyle lat w yzyski­
wana autonomia, poszła nareszcie na żebry do rządu 
o  zasiłek państwowy.

Kilkunastu m ów ców  zauważyło zgodnie, że ko- 
niecznem jest rychłe załatwienie reform y podatku 
czynszow ego jakoteż sprawiedliwego rozdziału ciężarów  
publicznych między państwo, kraje, powiaty i miasta. 
Jpko środek m ający uchow ać kraje i społeczne m ia­
sta od bankructwa, proponuje zjazd delegatów miast 
przydzielenie im pew nej części z podw yższyć się 
m ającego podatku od w ódki, podatku cukrow ego i 
podatku osob isto -d och od ow ego ! ! . .  .

Na nic jednak zdadzą się, a przynajm niej nie 
w iele pom ogą, chociażby i wydatniejsze zasiłki z fun­
duszu państwowego, jeżeli milionami wyciśniętym i 
z  najbiedniejszych warstw narodu rządzić będą wedle 
swej woli m arszałkowie krajów , pow iatów  i burmi­
strzowie, jeżeli wprzód nie będzie przeprowadzoną 
reform a ustaw do ciał samorządnych, m iauowicie 
w ten sposób, aby do autonom icznych rządów do­
puszczoną została cała ludność podatkująca, czyli 
innemi słowy, wprzód musi nastąpić gruntowna sana­
cya autonomii, która d: .ęki protekcyi m ożnych, za­
mieniła się w anarchię.. .

W  tym  celu dla sanacyi -finansów krojów  p o ­
trzeba

1. m ożliwie najrychlejszego usunięcia podw ójnej 
adm inistracji, które pochłaniają ogrom ne sumy. a 
nie przynoszą żadnych korzyści, owszem częstokroć

Na wieczną pamiątkę.
(Do kroniki miasta Nowego Sącza.)

(Ciąg dalszy)
Za kandydaturą stańozj kowską glosowali nastę­

pnie: Masa spadkowa P. Herbsfa, Salomon Kummer, 
Antoni Gawryś, Salomon Majbruch, Simon Majer Eu- 
glander, Majt-r Zellner, Alojzy Mułka, Emil Nagel, 
Nebenzahl i Spółka. Samuel Amsterdam i Ptlaster, 
Samuel Amsterdam, Samuel Amsterdam, Antoni Mi­
rek, Rozalia Iileinberger, Regina Kriscber, Nattn Kri- 
cher, Izak Klausner, Aleksander Paczowski, Kazimie­
ra Paczowsku, Józef Swidzicki, Cudik Gotz, W ojciech 
Bysiek, Jan Młynarczyk, Walerya Laskosz (pł ), A le­
ksander Dubiel, Bolesław Rybakiewicz, Włodzimierz 
Łukacz, Michał Kubijowicz, Karol Maiss, Szymon Ott, 
Antoni Kankofer, Leopold Krupski, Mojżesz Gcller, 
Piotr Węgrzynek, Agata Szarkowa(pb), Ignacy Szcze­
panik, ks. Jan KosmaD, Wiktorya Wusatowska (pł.), 
Jonasz Deutelbaum, Schija Sleinbach, Mojżesz Schip- 
per, Gabryel Bulanda, Dawid Gross, Aron Wildfeuer, 
Józef Schmaje, Antoni Hebenstreir, Hebenstreitowie, 
Aleksandra W ójcikowa (p ł . ) , Romuald Mosoczy, dr. 
Bronisław Olszewski, dr. B. Olszewski z żoną, ks. W ła ­
dysław Dutkiewicz, Stefania Słojowska (p ł .)  Józef 
Migacz, Barbaia Mrdacek (płn .), pastor Gretzmacher, 
Leon Barbacki, spadk. Barbackiej, Wanda Pawłowska 
(pł ) , Ludwik Pawłowski, ks. Lechicki, ks. Nowicki, 
Helena Misiewiczówna ( p ł ) ,  Ignacy Dulębowski, Bro­
nisława Lósch (p ł.), Stamstaw Rzepiński, ks, Szydło­
wski, Michał Pelczar, dr. Klemensiewicz, Antoni D u­
dzik, Agata Dudzik, Wincenty Tyran, August Jasiń-

je d ra  zawadza drugiej ;
2. przenieść ciężar utrzymania szkół, nauczy­

cieli, żandarmeryi, budow y i utrzymywania dróg eto. 
na państw o;

3. wydania ustawy przeciw  lichw ie ze strony 
w szelakiego rodzaju kartelów ;

4. wprowadzenia najszerszych mas ludności do 
rządu w kraju przez nadanie powszechnych, rów nych, 
ta jnych i bezpośrednich w yborów  do Sejmu.

Dla sanacyi finansów miast potrzeba:
1. gruntownej reform y samorządu. przez wyda­

nie nowej ustawy gm innej, któraby ukróciła sam o­
w olę burm istrzów sejm ików m iejskich ;

2. zaprowadzenia pow szechnych w yborów  do 
R ad gm innych ;

3. troskliwej kontroli ze strony władz k ra jo­
w ych nad gospodarką w m iastach;

4. wynagrodzenia za spełnianie poruczonego za ­
kresu działania;

b. szukać stałych źródeł, aby z nich czerpać 
dochody ua pokrycie administracyi miejskiej i k o ­
nieczne ulepszenia w gminie.

Jeżeli powyższe postulaty nie zostaną ryohło 
załatwione, naówczas autonom ia musi coraz częściej 
chodzić r.a żebry — a rów nocześnie i ludność pocznie 
się burzyć na niesłychanie wielkie ciężary, boć prze­
cież żaden minisięr nie będzie robił prezentów ze 
sw ojej szkatuły, lecz wetknie sw oje rączki do kie­
szeni podatkujących, którzy już dzisiaj upadają pod 
ciężaiem  coraz większych -podatków....

ski, Roman Klimek, Jan Bogaczyk, W ojciech Kaptur- 
biewioz, ks. Klamut, K M ylJa Kowalska (p ł.), Karol 
Nikiel, Jan Wetula, Stanisław Fyda, Juliau Hein, 
Antoni Lenczowski, Tomasz Jedliński, W ojciech Jan- 
czy, Józef Leśniak, Jakób Kózka, Stanisław Kordyl, 
Kazimierz Tarsióski, Józefa Tarsińska, Zdzisław K r ó ­
lewski ( p ł ) ,  Jan Klimek, Z i f i i  Friedberg (o l.)  Ma­
rek Zajączkowski, Mirosława Kisielewska ( p t . ) ,  Z y g ­
munt Pieraeki, Franciszek Szczerbowski, Elżbieta 
Szczerbowska, Wilhelm Dubowski, Gołaszewski, Tow. 
wzaj. zaliczek przez dra Silbermama, dr. Leon Silber- 
man i żona, Adam Prawecki, Ludwika Rab ( o l )  Jan 
Gutkowski, Józef Dagnan, Józef Dagnan i. żona, H e­
lena Mogiloicka (p ł .) , ,  Karol Kostrzewski, Jadwiga 
Lampecka (p l .) , Ozesiaw Soiołucha, Kazimiera W ere- 
cka (p ł.), dr. Tad. Płochocki, Helena Płocbooka, W ła­
dysław Leśniowski, Julia Małek ( p ł . ) , Stanisław Mika, 
Józef Kamuda, Józef Kupczyk, Ignacy Klemensiewicz, 
ks. Czenczek, Za Tow. św. Zyty ks. Czenczek, L u ­
dwik Baczyński, Michał Topfer, Kazimierz Wodziński, 
Władysław Schneigert, tenże i żona, Paulina Czerska 
(p ł.) Starisław Piotrowski, Marya Greghęacka (o h ), 
Józef Maryniuk. Adolf Godfryjów, Władykiąw Pisz, 
Marya Friedberg ( p ł . ) ,  Anaa Kohman (p ł .) , EJmsind 
Kohman, tenże i żona, dr. Geisler, dr. Krzan, Jan K o^  
siaty, Jadwiga Pętak (p ł.)  Włodzimierz Proskurnicki, 
Józef Joniec, Jan GlóJ, Eliasz Friedwald, Ossoliński, 
ks. Barglewski, za konwent 0 0 .  Jezuitów ks. Bargle- 
wski, Aleksandra Szyrajew. (p in ) , Eliasz Goldfinger, 
llelena Goldfinger, Władysław Brandt, Barneh Berg- 
mann, Sis3le Obstfeld (płn .) Leib Goldtarb, Jakób 
Engelhardt, Władysław Jarosz, Abraham R oscnteli,
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Austryacka łatanina.
Jeszcze przed -iO-tu laty w yrobiło się wśród 

mauczycieli zgodne zapatrywanie, że wszelkie egzaminy 
są bezwartościoufe, gd yż  z kilkugodzinnego egza­
minu nie m oże być sprawiedliwym . I  na tej też pod ­
staw ’.e na zjazdach nauczycieli austryackich w roku 
1867— 1869 w Bernie, W iedniu, Gracu i Lw ow ie za­
padały wśród hucznych oklasków jednom yślne u- 
ch w ały : Precz z egzaminami!  Fort mit Plunder 1. .

Dziś także, chociaż austryecka pedagogia skut­
kiem rozwielm ożnionego biurokratyzm u zamieniła na­
uczycieli w automaty, nakręcane przez różne przepisy, 
instrukcye i regulaminy, panuje pośród ludzi zajm u­
jących  się sprawami szkolnen i i pośród postępow ych 
pedagogów  głębokie przekonanie, że zamiast egza­
m inów, które w  wysokim stopniu ubliżają w pierw­
szym  rzędzie nauczycielom , następnie rujnują przy­
szłość m łodzieży, powinny być częstsze i niespodzie­
wane wizytacye szkół w ciągu roku, ażeby odnośni 
przełożeni m ogli sobie w yrobić dokładny sąd o pracy 
nauczyciela i ogólnym postępie uczniów.

W powołanej do Wiednia w grudniu 1907 an­
kiecie szkolnej dom agało się kilkunastu delegatów  
zupełnego zniesienia egzaminu dojrzałości, postępowa 
prasa pedag. wypisała dla poparcia tego żądania 
kilka flaszek atramentu, lecz wszystko daremnie, bo 
w naszej zacofanej Austryi co kilka lat przybywają 
n ie wiele znaczące zmiany, przypom inające stary 
łachman, na którym  jest łata na łacie, a na tej łacie 
znowu ła ta ! . . :

Izak Kleinsahler, Chawe Giiin, Elżbieta Heinrich (p ł.) 
umarła w r. 1 9 0 7 !!, Abraham Roth, Debora Wildman, 
Mojżesz Gutieieh, Leja Gutreich, Abraham Mąstbaum, 
A icn  BfiegcJ, spadkot'. Kófnfelda, W iktor Oleksy, Zofia 
JaBinska (płD.) W ładjsław Słaby, Chaim Kauflheil, 
faufbn Filipowicz, Jóźefa Arcni (p łn .) Majer Schlachet, 
(głcL\yał: dr. Kigitowski),; Hipolit Mnchą, Franciszka 
Guis^niowa (płn.)- Michał Jasiński, Józef Szczurek, 
Izak Mans. Teodor Habela, Jan Mrowca, Fani Bnsch, 
Eliasz Miller, W olf HerBcb, tenże i żona, Sara Lan­
da u (płn.) Niesem Stein, tenże i żona. Józef Kostański, 
Felika Jelinski, Jan Batycki, Michał Morawiecki, Stefan 
Porębalski, Bolesław Zawicki, Edward Arendarczyk, 
Augusta Pętak (p łn .) Franciszek Filar, Karolina Dzie- 
slewska (płn .) eu. Grotowski, Stefan Grabczyński, Wład. 
D cian, Zifia Lorau, Mojż. Land?n, Bachel Schweid, Ben­
jamin Zuf ker, Józef Busch, za Kasę komercyalną Ksiel 
Hfclbuetam, Esiei Haiberstam, Mandel Landau, M oj­
żesz Landau, Małka Landau, Wilhelm Friedel, Aron 
Gelier, L e ’ b Eisen, Tadeusz Żelechowski, Petronela 
W ąchała (płn.) Alfred Runge, Edward Bogaiski, Ma"ya 
Sza me it (płn.) Ignacy Czauderna, Jan Zięba, ks. Edward 
Ropski (płn )  Michał Kuzak, Jnlia Paluch (p łn .) R o ­
zalia Rosenfeld (płD.) Anna Korbel (pin .), Pinkas 
Steif, Bernard Einchoin, Wincenty liajca, Harya Rajca, 
Zofia Chmurzanka (płn.), Szymon Lustig, Władysław 
Kotwa. Teiesa Jakuhowska (płn.om), Ernest Sedlak, 
Emilia Berkowa (płn ), Ferdynand Gerlach, za spadk. 
Maryi Gerlach, Leiser Schweid, Chane Schweid, Izrael 
K em , Salomon W em feld, Anna Wysogląd (płD,), W oj­
ciech Strojny, Staniblaw W alter, Jozef Leśniak, Markus 
Schmalzbaeh, Antoni Obtułowicz, Jnn Płochta, Jan 

JHuUrich, Jan Czoch, Markus Margulies, Adela Mar-

Minister oświaty dr. Marohett, uważający się 
za człow ieka o postępow ych zapatrywaniach, zamiast 
aby rozciąć ów  węzeł gordyjski i zrobić stanowczy 
krok naprzód przez zniesienie matury, która je s t  
pew nego rodzaju votum nieufności dla gron  nau­
czycielskich i pewną ich  kontrolą, przyczepił do da* • 
wnych '•csporządzeń nową łatę, i przez to tak żyw otną 
kw estyędla szkolnictwa średniego załatwił połow iczni? 
na uługie lata.

Poniżej podajem y najważniejsze przepisy, od n o ­
szące się do reform y egzaminów dojrzałości w austiy- 
ackich szkołach średnich.

Egzamin pisemny obejm uje obecnie tylko trzy 
zadania; odpada bow iem  zadanie m atematyczne i 
niem ieckie.

Egzamin ustny obejm ow ać będzie wG alieyi cztery ' 
przedm ioty, m ianowicie w g im n .: łacinę albo grekę, 
język  w ykładow y, historyę austryacką i matematykę; 
w szkołach realnych i fizykę.

W  m atem atyce dane będą tylko zadania do 
rozw iązania; odpadną w ę c  formułki algebraiczne i 
konstrukeye geom etryczne.

Przy egzaminie ustnym będą kandydatom  przed­
łożone pytania na piśmie, ażeby m ogli się zastano­
wić nad odpowiedzią- Cały egzamin jednego ucznia 
nie m oże trwać dłużej niż godzinę. Niekorzystny 
wynik egzaminu pisemnego nie stanowi przeszkody 
do przypuszczenia do egzaminu ustnego. Egzam in 
dojrzałości m ożna pow tórzyć tylko dwukrotnie i to 
bez specya ln ego : zezwolenia. Dczeń może być repro- 

I bow any na pół reku lub na rok. W  pierwszym wy-

gulies, Samuel Lauer, N. Kricser, Chaim Stern, Józef 
Trąba, Roman Janicki, Jan Dragan. Józef Rosmanitt, 
Helena Lechicka (płn .), Salamon Weiss, Etsig Waks- 

• man, Dawid Appel, Izak Ring, Jakób Fink, W olf Na­
tan, Sender Peterfreuud, Safia Paweł, tenże i żona,.

' Franciszek Michalik, Salamon W e 'u , Tieib Gntfcman, 
tenże i żona, Dawid Schreiber, Jakób Peterfrennd, Sa- 

! lamon Dawid, Bronisław Koza, Mojżesz Bodner, Antoni 
Buczer, Chaskel Landau, Freindo .Landau, Henryk 
Margulies, Rachela Maus, Jan Król, K. Siaraowska 
(płn .), Feliks Barski, Jędrzej Kuruór, Miudla Berger, 
Izak Roth, Łuszanek Michał, Luszanek Aurelia, Zofia 
Skowronkowe (płn.); Dawid Farber, Heoryka Farber, 
Wincenty Szewczyr, Filip Ginter, Andrzej Czuba, W oj­
ciech Pawlikowski, Henryka Pawlikowska, Marya Zie- 
lińska (płn .), Mojżesz Griibel, Efroim Einhorti, W olf 

' Pizzele, Gawiik Stanisław, Kwoka i Jęk o*, (p in .), Hersoh 
Gelb, Ryfka Gelb, Schaja Mandel, Józef Ogorzałek, 
tenże i żona, Filip Ekiel, Józef W ójc ik , Włodzimierz 
Kornecki, Ludwik Wierzbowski, Jakób Malinowski, R u­
dolf Szrim, Józef Weimer, Jan Skorupski, Kazimiera 

: Skorupska, W iktor Pirgo, Mojżesz Strisscwer, W oj­
ciech Obrzud, Leizcr Prokesch, Ozyasz Bodner, Szyja 
Bodner (ten sam dwa razy !), L. Monderer, Jakób 
Bergkropł, Chiela Hollender, Józef Borkowski, Duw.d 
Klausner, teaże i żona, Ri"sa Hershtal (p ł-), fza!c 
Messner, N. Hasealauf, Natan Weiss, Zenon Remi, 
Marya Remi, Eugenia W odecka (p ł.), dr. Parylewioz, 
Wanda Pieracka (pł L  Aleksanier Kock, Marya Koch, 
Wilhelmina TeleŚLicka, Roman Kozłowski, Antoni Ma- 
znrek, Zofia Mazurek, Marya Lesak ( p l )  (C. d, n .)
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padfcu utrzym ują sv ą  m oc dobre noty, osiągnięte 
przy pierwszym egzaminie, w drugimi wypadku trzeba 
ponow nie składać egzamin pisemny.

P c  ukończeniu egzaminu ustnego na podstaw i, 
ogó ln ego  wrażenia, jak ie komisa odniosła przy egza­
minie, jakoteż na podstawie wyników  egzaminu p i­
sem nego i świadectw półrocznych w ostatnim roku 
w ydaje sąd, o ile uczeń jest dojrzałym  do uczęszcza­
nia do szkoły w yższej. Uchwała zapada jedn ogłośn ie  
lub większością g łosów . Św iadectw o dojrzałości nje 
będzie na przyszłość zawierać not z poszczególnych  
przedm iotów , lecz wyłąoznie określenia d o jrza łość 
i  je j stopnia.

W yjaśuiam y, że ustny egzamin dojrzałości b ę ­
dzie publioznym, krórem u m ogą przysłuchiwać się 
rodzice i krewni, składająoyoh egzamin kandydatów .
S .  jeszozo dalej idąoe żądania, m ianowicie, aby także 
uozniowie klasy V II. dopuszczeni byli partyami do 
przysłuchiwania się egzam inowi, celem  zoryentow a- 
nia się, czem  je st  ów egzamin, ażeby w klasie VIII. 
sposobiąo się do matury, nie przerabiać rzeozy, zu­
pełnie zbytecznych.

W  tej chw il’ dow iadujem y się, że pruskie m i­
nisterstwo oświaty zamierza wprowadzić reform ę 
matury w zupełnie odm ienny sposób, m ianow icie, że 
niektóre przedm ioty zostaną skom pensowane. N, p. 
m atem atyka będzie m ogła być wyrównaną językami' 
starożytnym i. D obry uozeń, który zeohce pośw ięcić 
się h istoiyi i z tego przedm iotu je s t  należycie przy­
gotow an y, m oże być uznany za dojrzałegó, chociażby 
n. p. w m atem atyce lub ła cn ie  nie wykazał wiel­
k ich postępów .

Dlaczego wyroki Trybunałów sądów  
przysięgłych nie zawsze są sprawiedliwe 

i dokładne?
(Uokoiiozemej,

Przewodniozący zdenerwowany i zm ęczony, nie 
je s t  w stanie zestawić zwięźle i bezitron n h  isto­
tnych  wypadków  rozprawy głów nej, przytoczyć 
środki dow odow e przeciwko i za oskarżonym , i t. d.; 
Taki<? kró> kie, bezstrorne zestawienie przebiegu roz­
prawy, jest rzeozą nader trudną ; przewodniczący je s t  Ę 
tu  aie tylko sędzią, ale ; człowiekiem , czująoym  i 
m yślącym  i 'uż na rozprawie wyrabia sobie pewne = 
przekonanie o winie lub niewinności oskarżouego ; 
nieraz trafia &:ę i to, że ,nż podczas przygotowania, 
się d o  rozpraw y, pr*ew cduiczący w yrobił sobie pew ­
ne przekonaniu o  w inie podsądnego — m oże on tez 
tońe m lub giestem odradzić sw oje żyozenie, a prze 
cież je g o  mowa czyni ostatnie, więo najsilniejsze wra­
żeń na przysięgłych. Na tym  pośpieohu i długo 
trw ającej rozprawie w ychodzą zazwyczaj najgorzej 
obwinieni, a ozasamr i strony inter esowane prywatne.

Członkowie Trybunału przyszedłszy do sali na­
rad , celem wymierzenia oskarżonym  kary i przyzna 
xńa stronom interesowanym  p-yw a;nym  odszkodow a­
nia, są zdenerwowani i przem ęczeni długo trwająoą

rozprawą, nic są ju ż  w  stanie ze spokojem  i nam y­
słem , a) uwzględni ić wszystkich okolioznośoi łago- 
dząoycł i obci jżająoh, dlatego uchwalają czasami za 
wysokie kary, nie stojące w odpowiednim  stosun­
ku do przewinienia poasądnyoh, tuaziez b j przyznawać . 
szozegółow o policzone odszkodowania stronom  inte ■ 
resow»ny>n p r jw a tn /m , to też pi a wie we wszystkich 
trudniejszych wypadkach Trybunał zw ykle od sy ła 1 
strony interesowane prywatne z ich pretensyami na 
drogę prawi cyw ilnego.

Ileż to razy trafia się, że w sprawach o  zbro­
dnię morderstwa i zabójstw a Trybunał przyznaje 
w dow ie z dziećm i ryczałtem  pewną sumę f ieuiężuą. 
odsyła jąc ja z dalsżemi pretensyom i na drogą prawa 
cyw ilnego, thoci. ż na podstawie §. 369 p k. i §, 
lo27  u. .c, należy przyznać pozostałej w dow ie w yna­
grodzenia tego wszystkiego, co straciła przez śm ierć 
męża, tudzież pozostałym  dźieoiom (każdem u z o- 
sobna) wynagrodzenie tego, co  straciły przez śmierć 
ojca,

Z nowyzsze-jo, oo dotąi’  zastało przytoozonem  
wynika,' *.e do przeprowadzania rozpraw większych 
i zawilszych po winno się wyznaczać więcej ozasu ; 
rozpraw y należałoby prowadzić, oczyw iście w dnie 
powszednie, przed południem od 9. do 1. godżiny, zaś 
po południu od 4. do 7. godz. i i. tym  kierunku 
należołoby zmienić przepis §, 273 p. k i —  r  wreszcie 
że resume przew odniczącego Trybunału powinno ud- 
paść zupełnie j o ko zbyteczne, a ozęsto nawet dlb 
stron szkodliwe, natomiast należałoby w łożyć na 
przew odniczącego Trybunału obowiązek ’ >rostow<,nia 
faktów i twierdzeń stron.

V . Z uwagi, ie wotanoi T ryb  untuu zazwycza* 
przeciążeń, naan urną pracą —  z. jęe . są podozai. 
rozpraw wyrabianiem  w yrok ów , przygotowanien się 
do sesyj, i t. d. i z tego  też - pow odu nie uważają 
należycie na tok rozprawy, , którym  przysłuobają się 
tafiko tjednem icuemK Z w y u le ' w otanoi prowadzą 
dwa iazy w» tygodniu, rozpraw y dwa razy siedzą przy 
innych rozprawach,, jąko  asysdencl a nadto w jednym  
dniu zaiabe iają różne prośby : podania ns sesyi — w o­
bec tego  zapytać się godzt, .ńedy „ei ms-ją roi czas 
do załatwienie, s voich spraw- binrowych,

Prawda, że wotanoi nie orzekają o  wirne podsą- 
dnycb, jednakowoż, przez zadawanie trafnych pytań 
podsąduym, poszkodowanym , świadkom i znawoom, 
m ogą niejedną kwestyą, stora na pozór wydaje się 
niewątpliwą należycie w yjaśnić, a tern sam em  przy­
czynić się do w ydarła  spraw iedliwego w vróku, w ra­
zi* bacznej uwagi na przebieg , rozprawy, m ogą  on_ 
neleżycie ooenió stopień winy poiaądnych i w ym ie­
rzyć im karę, odpowiadającą przewinieniu.

B yłoby  rzeozą bardzo pożądaną, aby przed roz­
poczęciem  pierwszej rozprawy, wszystkim  przy się* 
g’ynx i ich zastępcom , tudzież członkom  Trybunału 
udziolió akty oskarżenia wszystkich tych ipraw , k tó ­
re mają być sądzone w rozpoczynającej się kaden- 
cyi, a to oelem dokładnego rozpatrzenia się w  tych ­
że w w olnych ohwilaoh, każdy bow iem  sędzia przy*
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. Ijotów ać się powinien do rozpraw y. Jest rzeczą siu- 
#z«ą  i spru witdliwą, a o j  każdemu przy oięgłemu i za- 
ecępoy, który ży ję  » zarobku; ja k  u. p lekarz ad­
w okat, rękodziełu!k tudzież rolnikow i, p ’ y  kaden­
c j a  trwa przez dłuższy czas, przyznać wy nagrodze- 

,-jiie za utiatą zarobku, względnie stratę w  gospodar­
stwie poniesioną przez dłuższą n ieoteónośó gosp o- 

. .d&rza w domu i w  tym  duchu powinien być zm ie- 
j i io n y  przepis §. 23. ustawy z 23. maju 1873. 1. 121. 
J)z. u. p.

W  kopcu należałoby zastanowić się nad tamy 
, użyliby nie można :  ̂ ^

a ) ;W łoży ć  na przew odn iczącegorozpraw y obo- 
- w iązek pouczenia rrzysięglyuh w krótkich słowach 
Xi pizepisacn' z §§. 3u6 i 67. p. 1 —  bo w takim ■ 

^razie odpadłaby potrzeba dosłow nego odczytyw ania
ow y ch  §§.; traktujących o pow odach w ykluczenia ’ 
sędziów  przysięgłych od udziału w ; rozstrzyguieniu 
toczących ! się spraw ; rzeouone odczyty wanie zajm u­
j e  wiele cz»»u i zazwyczaj przysiągU nie zw ra ca ją ; 

H a  to UŚżagj.
b )  Odebrać od wszystkich przysięgłych' i zS« 

stępcó w przvd rozpoczęciem  pierwszej rozprawy
łów nej przysięgę po myśli’ §. 3 li), p. k. którahy się 

odnosiła  do  w .zystH ch  spraw, jakie f  rozpoczynają­
ce j ię kadencyi mają b y ć  sądzone.

Od tych zaś przysięgłych i zastępców, itórzyty  
ple' jaw ili s i ę  u #  pierwsżej *rpzprąiyie,«ghć^tiejp ijiO- 
g l ib j  przowodniczączy T iybunału je8z„Ł°. przea ro z ­
poczęciem  się następnych rozpraw odebraó taką przy- 
sięgę — w takim razie wy s ta r 'ty ło b y  zupełnie,' gdy­
by  przewodniczący Trybunału, . przed każd^ nową 
rozpraw ą .zwrócił tylko uw „gę przysięgłych na świę­
tość  złożonej ju ż  przez nich przysięgi. C iągłe b o ­
w iem  odbierunio w m owie będące praybięe i, w  to- 
ku każdej no w o- rozprawy od jedn ych  i ;yob sa­
m ych p rz y le g ły ch , osłabia w w yiok im  stopniu  zna­
czenie tego uroczystego akta i schodzi' do czczej 
fo rm a ln o ś ć ;’  ̂ J . &

Z NOWOSĄDECKIEGO PIEKŁA.
(Apel do ministra JE. dra Korytowskiego).
W  dziękczynnym  telegram ie, ja k i p. d r . K ory - 

tow ski przesłał swoim w yborcom  na ręce tut. bur- 
-jnistrza, pow iedział te słow a; „ O fa n , że dsi iłalnośctą 
m oją  przekonam wszystkich, iż sięgając, po W asz man­
dat poselski miałam na celu.' tylko pracę , dla do&rCf 
kraju i miasta".

K orzystając z tego publiczni g o  oświadczenia 
JE. naszego posła, zanosim y don na początek małą : 
prośbę, w szczególności, aby dla dobra miasto Nowego 
Sącza i jego ludności podatkującej zechciał zrobić ko- 
pieozuy porządek, wglądnąwszy w sprawy, które 
bezwarunkowo w ym agają sztzegóioncgt zbadania i 
bezzw łocznego uzdrowienia.

Lichwiarska taryfa
Trafiają się wypadki, jakkolw iek  zupełaie zby - 

teozne, że Urząd podatkow y w Nowym  Sąozu celem  
zabezpieczen ia  zaległych  podatków wnosi do sądu

podania o gzekuoyjną, intabulacyę tychże, 1 nio 
b y łob y  w tern m oże n ic tak złego, gd yby  nie pc> 
wne „a le " ,— które ma znam iona w prost lichw iarsk ie  
g o  wyzysku, skoro odnośuy urzędnik podatkow y n »  
podaniu drukowanym za kilkanaście wierszy druku 
policzą następujące koszta:
1. za uło*eiite(! ! )  podania . siedm koron (widocznie 

referent praktykował w kanoelaryi dra Barbac- 
k iego ? ! )

2. za przepisanie (!) tegoż . . . . . . . 88 hal.
2. zo stemple idealne (U) do podania 4 kor. 30 hal;

y. (k tórych  ma dostarczono)
4. zo ekspedycyę (!) podania . . . . . . 50 hal;

razem 12 kor. 6S hal.
C o najzabawniejsza, źe drugi urzędnik w Są- 

uik przyznaje z lekkiem sercem ow ą całą sumę
kosztów  z w y ją tk iem .. 50 h. za ekspepyoyę, jakkol­
w iek stronie prywatnej za takie same podanie /rży ; 
znałby najwyżej kosze- druku i stempli, 

bo to ma jnaczyć?
Trafiają się w nowosądeckim  Urzędzie podatko­

wym  wypadki, że aiektórży obyw atele p» upływie 
dWU lat wzywani są do zapłaty zalegaj ąoegi podat­
ku. K to do  czasu zatrzymał odnośne pokw itow anie, 
jeszcze pól biedy, ale kto je  zniszczył lub zarzucił, 
ten ponownie ołboić musi. Znany nam  jest wypadek, 
gd y  w ten sposób zaczepiona strona przedłożyła kwit 
oryginalny na zapłacony podatek — zaś odnośny urzę- 
dńik*m im o.to odważył się pow iedzieć , że muJ. b y ć  
w tern jakaś pomyłka ( !? )  dó k tóre j sprawdzenia 
niechaj przyjdzie ki< dy indziej.

Pan dyrektor Pec urządza rekolekoye.
Fan Pec, kierownik tut, D yrtkoyi skarbu w ido- 

czuit za wiele ma v o m e g o  czasu, skoro tak chętnie 
zajm uje się wespół z O. O. Jezuitami urządzaniem 
re k o le k o 7 dla nauczycieli z okręgi nowosądeckie* 
g ó  —  o ozem pisaliśmy obszerniej w r. IŁKIT, żądając, 
aby ów  p. dyrektor, który najw idoczniej minął s ię ' 
ze 8w ojem  pow ołaniem — więcej pośw ięcał czasu i sił 
dla dobra przydzielonego mU urzędu. B yło  tutaj 
w ostatnich latach kilka dyrektorów , aie żaden 
z nich nie zajm ował się rekolekcyam i, ani też nie 
brał tak „energiczn g o “ udziału w w yborach — ja k  obe­
cny, skutkiem czego i podwładni je g o  wzorem swego 
szefa —  puszczają się na ćw iczenia agitacyjne —  
czego m ieliśm y dość nam acalnych d ow odów  w uzasie 
kampanii w yborczej w r. 1907 do Rady państwa.

Ponieważ poruszone pow yżej sprawy należą do 
zakresu dziełania p. ministra skarbu — dlatego je ­
steśmy najm ocniej przekonani, że w myśl swego 
przyrzeczenia w interesie ludności miasta N . Sącza, 
usuńie om ów ione tutaj pokrótce nieprawidłóweś u.

KRO NI K A,
Za łaskawą pamięć i przesłane życzenia 

w dniu moich imienin, składam tą drogą moim 
Przyjacielem serdeczne podziękowanie.

Józef Gutowski.
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Budzą się nareszcie.. Niedołężna gospodarka w mia­
stach zaczyna powoli budzić z apatyi obojętnych oby­
wateli, którzy widzą, że źle się dzieje obecnie i ału- 
źej tak być nie m oże! W e Lwowie odruch ten przy­
biera coraz większe rozmiary. Na jego czele stanęli 
nczciwi radni, którzy zawiązali stronnictwo reformy 
gospodarki miejskiej. Obecnie wielu obywateli, chcą­
cych należeć do Rady, kandyduje na program reformy 
gospodarki miejskiej, i ci też mają największe szanse 
wyboru. Tylko na prowincyi cicho i głucho, gdyż wszy­
scy boją się nie tylko burmistrza, ale nawet pachoł­
ka magistrackiego.

Blaga narodowa. W całej Galicyi grzmi groźne 
hasło : Precz z pruskimi wyrobami/ Nie dawajmy do 
Prus polskiego robotnika 1 —  ale po cichu i pokryj o- 
mu robi się zupełnie co innego . . . .  Onazuje się bo­
wiem, rże istniejące w naszym kraju powiatowe Biura  
pośrednictwa pracy wysyłają po powiatach doorze pła­
tnych agentów, zaopatrzonych w urzędową legityinacyę, 
którzy werbują po wszystkich wsiach i miasteczkach 
czeladź, robotników i komorników, małych i dużych 
wysyłając ich do Prus lub na Saksy. O takiej „patry 
etycznej" robocie Biura powiatowego donoszą tam ' 
z  Limanowej z tern nadmienieniem, że w pierwszym 
rzędzie owe biura pośrednictwa pracy przyczyniły się 
do braku robotników’ zarówno w gospodarstwie chłopa 
i ebszarmka, jakbież do braku służby w miastach. 
y ?  nowosądeckim powieeie przychwycono agenta z po--' 
wistowego Biura prący, który z jednej r s i  Gołkowice 
wysłał obecnie 80 robotników i robotnic dc Prus, od­
mówiwszy ich gospodarzom, którzy mieli tę czeladź u- 
godzoną na cały rok do służby. Tę samą sprawę po­
rusza Głos Podkarpacki dodając, że Biuro pośredni­
ctwa pracy w .Drohobyczu wysyła mnóstwo robotni­
ków do Prus, nie zbadawszy dokładnie warunków pra­
cy, skutkiem czego muszą oni wracać do kraju j  żer 
branym chlebie. Niewłaściwości te pow injy być corych- 
lej usunięte. ■ 1

Z bagna galicyjskiego. Z Nowego Targu piszą 
nam : 7Vieicy panowie robią swoich ,złodziei“ po kra­
dzieży waryetanii lub dają im marschrutę ! Brutus za­
bił1 Gezara za lorytowaou Złodziei. Towarzystwó zali­
czkow i w Nowym Targu poszło śladem Florydnki i 
złodziejom dyrektorom Zarzyckiemu i Tajehmanowi, 
aby nie\ było skandalą^j^^i.dfiło pieniędze na ucieczkę : 
. v , za oęęąp.! Ciekąjjr^jii jest całe owo Towarzystwo, 
którego dyręk tofem oa  l ‘/ , r o k u  jest umysłowo cnory, 
a wlęc lzuyiżajn§'itjdryat !T todor Herz. Gzy przypad­
kiem zuów ni© uiiiyśhiie płacony na wypadek nowej 
defi;audacyi ? . 'tz'wia3Jip«a, że obecnie kużdy dzień 
przynosi Coraz większy niespodzianki.

Nareszcie po trzech latach i. to przy p o m o c y  
ibnogich próśb oraz przynagleń, udało się Komitetowi 
budowy kaplicy szkolnej w Nowym Sączu'uzyskać po­
zwolenie na rozpoczęcie budowy. Donosząc o tom, 
aw acam y u wagę przedsiębiorców budowlanych mie­
szkających w N. Sączu, aby o bliższą intormacyę w spra­
wie budowy tej kaplicy ..zgłosili si i corychlej do Drol. 
p. Ludwika Małeckiógo.

Śmiać się — czy płakać...? Jest szczególniej 
na gruncie galicyjskim dość naćznń liczna zwaryowa- 
nych jednostek, które pragną z młodzieży szkolnej 
n. p. na wsi zrobić agronomów, pasieczników, ogrod­
ników, zaś z młodzieży w szkołach miejskich fabry­
kantów, muzyków i slójdzistów różnego rodzaju. Obe- 
oińe postanowili nowi fanatycy wprowadzić do planu 
n a u k ... pożarnictwo w szkołach średnich, aby u m ło­
dzieży wpoić na długie lata zamiłowanie (? )  do straż- 
nictwa! ! . . .  Rodzice nasi powinni energicznie zapro­
testować p^zeciwKo tego rodzaju idyotycznym projek­
tom, ponieważ szkoła publiczna jest zakładem specjalnie

naukowym i wychowawczym, a nie,zaś fabryką niedo- 
warzonych zawodowców i miłośników strażuictwa.

„Łajdacka* . gospodarka W Nowym Sączu przedl 
sądem, o której obszerniejsze sprawozdanie zamieścimy 
w przyszłym numerze wykazała, jakich wyrafinowanycłr- 
środków czepia się „pobożny" burmistrz dr. Barbacki,. 
aby tylko odebiae obywatelom ochotę do publicznej? 
kiiytyki jego nieudolnej gospodarki w mieście. ..

Skargi na rządy hr. Potockiego. Poseł DiamamT 
w czasie rozpraw n«d etatem ministerstwa spraw we­
wnętrznych skrytykował w ostrych słowach administra*. 
cyę galicyjską, oświadczając vze w Galicyi każdy sta*- 
rosta jest bezkarnym, o za jego zbrodnie pomagają mu 
do awansu“ zaś cała robota stf lostów polega na prze­
prowadzaniu wyborów. Gdyby rząd centralny mial po- 
c.ucie prawa, wówczas miąistęr,musiałby galicyjoidch 
starostów natychmiast wydać sądom karnym“ . Smuciic, 
to — a jednak prawdziwe.

Zawodowi nauczyciele wędrowni. Osoby/ pragnące 
się wykształcić na nauczycieli wędrnwnyeh dla nastę-1 
pujących rzemiosł: szewstwa,! krawiectwa, ślusarst wa, ' 
sporządzania narzędzi, galwanotechniki, instalatora twaV 
elektrycznego, stolarstwa i ciesielstwa — zechcą swoje , 
prośby o przyjęcie na taki kurs w Wiedniu odbyć się 
mujący, wnieść do Kierownictwa Instytutu dla popie­
rania drobnego przemysłu w Krakowie, ulica Francisz­
kańska 4. ■ n ,

Świąteczne pocztówki Tow. Szkoły ludo vej. Boj­
kot towarów pruskieb, podjęty obecnie, przez całe nasze , 
społeczeństwo w odpowiedz na. gwałt wywłaszczenia, 
skierować się powinien zwłaszcza w okresie świątecz­
nym przeciw pruskim pocztówkon , które przy pomocy 
podstępnych napisów i tematów polskich w setkach 
tysięcy sprzedawane są . w naszym kraju. W  miejsce - 
pruskich wyrobów zalecamy artystycznie wykonane świą 
teozne pocztówki Tow. Szkoły Indowej, z których do- . 
chód przeznaczony jest na ctje  óświatowe.

Niech żyje galicyjska “anarchia! Jeszcze m  gru­
dniu z. r. oduyły się wybory do Rady gm. w Nowym 
Sączu* Dotąd Bdnak nie załatwione są rekursyr wnie­
sione przeciw żym wyborom, skutkiem czego rządzi 
burmistrz bez Rady i Zwołuje bowiem starą Radę we­
dle swego upodobania: do( załatwienia różnych bzdnrstw 
jak oświadczenia się za kandydatnrą dr. Korytowskie- 
go, wyboru członków do kumieyi wyborczej, upoważ­
nienia do skargi przeciw dr. Dawidowi o obrazę Rady 
i Magistratu—  natumiaśte wszystkie inne i ważne spra­
wy załatwia wespół z swoim sekretarzem i przyjacie­
lem Antonim. Wzywamy Związek właścicieli realności 
w Nowym Sączu ażeby przestawił tę niewłaściwą go­
spodarkę Namiestnictwu i Wydziałowi krajowemu, bo 
na pomoc większości zaprzedanych burmistrzowi o j­
czymów —  liczyć nie można.

Wielki kongres właścicieli realności z całej Au- 
styyi odbędzie się niebąwem w W iedniu. Głównym jago 
cćlem : poprzeć energicznie akcyę, zmierzającą do wy* 
jedńania zniżenia podatku domowo-czyuszowego, tu­
dzież innych reform na korzyść właścicieli realności, 
któreby zmiejszyły ich ciężary i przyczyniły s’ ę do 
ożywienia ruchu, budowlanego. , :

Niech mówią cyfry. Niedowierzaliśmy nigdy i za­
wsze niedowierzać będziemy listom wyborczym, które 
w Nowym Sączu „sporządza* cierpiący na piersi, a więc 
zg-yźliwy sekretarz p. Brudziana, bo znamy aż nadto 
jego. szlachetną duszę. Na dowód przywodzimy, że mia­
sto Kołomya, które liczy 34.500 ludności miało przy 
wyborach do Sejmu uprawnionych , do głosowan’ a 3541 
wyborców, zaś najniższy podatek kołomyjskiego w y -' 
borcy wynosił 3 kor. 98 hal. W Tarnopolu na 34.000' 
ludności głosowało J.905 wyborców, zaś najniższy po­
datek tamt.’ wybo -cy wynosił 4 kor. 10 h.—  natomiast-
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w  Nowym Sączu na 22.000 ludności przypuszczono do 
wyborów zaledwie 1885  OSÓb, priyciem  najniższy po­
datek oznaczono na 10 kar. 80 h a l.... Cyfry powyższe 
mówią aż nadto wyraźnie, jak nczciwie sfabrykowana 
była  lista wyborcza w Nowym Sączu.

Gdyby chciał łylko mógłby zdziałać dużo dobre­
go dla miasta i powiatu nowosądeckiego wybrany z. m. 
posłem do Sejmu p. Władysław Głębocki, prezes R a ­
dy powiatowej. Mieszczaństwo Nowego Sącza przywią­
zuje sporo nadziei do p. Głębockiego, który już przy 
zeszłorocznych wyborach do Rady państwa wyłamał 
się śmiało ze spółki Jarosz-Barbacki i niejednokrotnie 
zaznaczył swoje postępowe zapatrywania wobec spraw 
tniasta i kraju. Może więc bezwątpienia poseł-marsza- 
Jek  zdziałać bardzo wiele dla miasta —  przedewszy- 
alkiem, gdyby zechciał przedstawić Wydziałowi kraj. sza­
tańskie projekty inwestycji burmistrza, które grożą 
niezamożnym obywatelom zupełną ruiną.

0 sprawiedliwą reformę podatkową — wołali 18. 
lutego b. r. w komisji budżetowej posłowie dr. Dia- 
jnand i Wasilko. Szczególniej poseł W. żądał, aby dla 
najniższej kategoryi płacących podatki, zapewniono 
minimum egzystencyl, wolne od wszystkich podatków. 
Żądał dalej zmniejszenia podatku gruntowego, domo­
wego i zarobkowego, a natomiast przełożenia wyższych 
podatków na bogaczy i rentierów. Sprawozdawca przy­
rzekł rewizję katastru podatku gruntowego dopiero 
w r. 1911.

N A D E S Ł A N E .

Nie chce iść do fabryki porcelany.
Głośny w całej Austryi ze swoich niezwykłych 

arządów starosta nowosądecki p. Władysław Jarosz 
jeszcze w lipcu z. r. pójść miał na posadę do Bochni. 
Dzięki jednak wpływowej protekcyi śp. Dunajewskiego 
pozostał jako reKonwalescent na urlopie. Obecnie po 
wyborach do Sejmu otrzymawszy ukaz przymusowego 
spens jonowani a zachorował, poważnie po raz chugi, 
skutkiem czego przyjaciel jego dr. Barbacki pojechał 
15. z. m, do Lwowa, aby tam szukać dlań ratunku, który 
jednak nie może trwać dłużej bezwarunkowo, gdyż 
w Nowym Sączu potrzebnym jest niezbędnie nowy, 
sprawiedliwy i energiczny starosta, któryby zrobił tu­
taj od dawna pożądany ład i porządek, poskramiając 
dotychczasową rozbójniczą politykę magistracką, która 

ja k  polip wcisnęła się we wszystkie instytucye pu­
bliczne.

Parszywe owce mają niezwykłe szczęście.
Skandaliczne sprawki znanych „prefesorów* przy

c. k. Seminarjum nauczycielskiem w Starym Sączu 
dzięki niedbalstwu radcy szkolnego p. Zaleskiego —  
dotąd spoczywają pod korcem. Gdzieindziej takie par­
szywe owcę usuniętoby w 24. godzinach nawet z wyż­
szych stauowisk —  byle tylko ratować młodzież od ze­
psucia. U nas dla takich „rzeczy11 panowie radcy 3ą 
bardzo wyrozumiali, bo oni mają swój rozum — więc 
j5 opinią publiczną liczyć się nie potrzebują. Panie 
Wiceprezydencie, zecnciej wglądnąó w tę sprawę i 
w interesie Zakładu oraz młodzieży, usunąć stamtąd 
demoralizujących facetów, któ-zy bezczelnie głoszą po 
Starym Sączu, że mają silną protekcyę we Lwowie. 
Od stycznia b. r. można było dotąd przeprowadzić kil­
kadziesiąt takich śledztw— tylko, że p. Zaleski trochę 
żń ciężki do roboty!

Dobrodzieje kosztem grosza publicznego.
Mamy całe dzielnice w Nowym Sączu, gdzie nie 

zobaczy ani jednej mizernej latarni miejskiej —  za to 
na ulicy Matejki oświetloną jest prywatna droga do 
młyna p. Jenknera. Latarnia ta jest obecnie w tern 
miejscu najzupełniej zbędną, skoro opodal na ulicy

Kopernika, postawioną została nowa latarnia. A pelu ­
jem y do zarządcy oświetlenia miejskiego w N. Sączu, 
aby wskazaną latarnię z ul. Matejki zechciał przenieść 
na dzielnicę W yższe W ulki, gdzie mieszkają zapom­
niani obywatele, którzy jakkolwiek wielkie ponoszą 
ciężary na potrzeby gminne, kontentować się muszą 
wyłącznie światłem księżyca!

Polityka magistracka święci tryumfy,
W  uzupełniającej szkole przemysłowej w Nowym 

Sączu odkąd burmistrz dr. Barbacki wziął w swcie ręce 
rządy w Wydziale szkolnym, pracują po raz pierwszy 
czterej dyrektorowie tut. szkół, jakkolwiek nie posia­
dają żadnych specyaluych studyów —  ani też nie ciśnie 
ich do tego bieda. Pom ijając chciwość grosza z ich 
strony na szkodę biednych prowizorycznych nauczycieli 
żonatych — napiętnować musimy robotę dra Barbac- 
kiego, który nie dosyć, że ma już potulnych, dyrekto­
rów w Badzie nadzorczej Kasy zaliczkowej, gdzie mu 
oni chyba nigdy „spokoju11 nie zamącą —  wprowadza 
jeszcze magistracką politykę do szkoły ludowej, bo i tu 
pragnie mieć swoich zaufanych ludzi i pomoc przy 
wyborach.

Adwokat krajowy
dr. Stanisław Flis

otworzył kancelaryę adwokacką w Nowym Sączu 
ul. Jagiellońska w realności spadkobierców ś. p.. 

adw. dr. Włodzimierza Olszewskiego.

Ulika parcel
budowlanych, większych i mniejszych, m iędzy niem 
jedna frontow a do dw óch ulic, przy najruchliwszym  
trakcie w śródmieściu N ow ego Sącza, jest zaraz z wol­
nej ręki korzystnie do nabycia. Bliższa wiadom ośó 
w A dm in istracji „Mieszczanina11.

J> ank ziemski w Laficucie
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką 

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy 
od 100 koron wyżej i opłaca od złożonych pienię­

dzy 5% z półrocznem oprocentowaniem.
Z racnunku bieżącego Bank wypłaca:
Bez wypowiedzenia do kwoty 500 koron 

za 8-dniowem wypowiedzeniem do 1000 kor.
„1 4  „ „ „ 3000 „
„ 30 „ „ 3000 „
„6 0  „ „ „ 10000 „i wyżej

Od kwot oonad 1000 koron złożonych na czas 
dłuższy, opłaca Bank procent wyższy -niżeli po 
5% od sta, a to stosownie do umowu z Dyrekcyą.

Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym 
wydaje Bank książeczki wkładkowe.

Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opła­
ca Bank z własnych funduszów.

Dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zamiej­
scowym dostarcza Bank czeki pocztowej Kasy 
oszczędności.

Bank urzęduje codziennie od godziny 9 do 
12 przed i od 4 do 7 popołudniu z wyjątkiem nie­
dziel i świąt rzymsko-katol.

DYREKCJA
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SINGERA
intszyry do szycia

są

najpożyte­
czniejszym

Podarkiem, na 
G -w ia ;a d k ę

D o nabycia we 
wszysfckioh skła^ 
dach zaopatrzo­
nym obok  w dO ' 
cznym  znakiem.

Singer Cjmp. Iow. akc. MIM do SZYCiA
NOW Y SA.CZ, ul. Jagiellońska 1. 264.

UWAGA I Wszelkie maszyny do szycia sprzedawane 
w innych składach pod nazwą „ Stngera“ są wyra 
biane na sposób jednego z naszych dawnych syste­
mów. Nie dorównają one atoli ani pod względem 
konstrukeyi, ani też co do wszechstronność, w za­
stosowaniu, ani też wreszcie co do trwałości nasze­
mu najnowszemu systemów' maszyn do szycia do 
użytku domowego.

Mam do sprzedania
Szczepy owocowe wy­

soko i nisko-pienne: Ja­
błonie, grusze i śliwy 

w najlepszych gatun­
kach. Agresty i poży­
czki szczepione. Wiśnie 
i czereśnie. Bóże wy­
soko i nisko pienne i 
krzaczaste w najrozma­

itszych odmianach. 
Krzewy od 3—  6 lat. 

ścierki, modrzewie rża­
na sosna, brzozy pła­

czące, dęby, graby, bu­
ki, ol.-ze, lipy. 

Wszystkie krzewy mo­
gę do-tarczyć na tysią­

ce i bardzo tanio. 
Kwiaty rozsada. 

Adres: EDWARD WAJDA
w D a ro w ej ad N. S^cz

poczta Wielogłowy.
CZĘŚĆ II. 

„Trzech^ Władziów"
niezwykle interesującej 
pow ieść, m  tle rządów 
st ircscióskieh w Gali- 
cyi. Cena egz. 70 hal. 

z przesyłką 80 hal.

„ S  p  o k  o  j “
konces. przez W ysokie c. k. Ministerstwo

Zakład pogrzebowy
Marcina Twardowskiego
W Nowym Sączu,  przy ul. Krakow­

skiej pod I. 177
u rz ą d z a  p o g r z e b y  o d  n a js k r o m ­
n ie js z y c h  do  n a jo k a z a ls z y c h  p o  

e c  ia ch  n a jp r z y s tę p n ie js z y c h .
N a składzie posiada wielki wybór trumien 

yr różnych gatunkach, drewnianych i metalo­
wych— dalej piękne i nowe karawany oszklo­
ne i nieoszklone, wszelkie ubiory do pokoju ża­
łobnego, materace do trumien, poduszki i ka­

py oraz wielki wybór wieńców.
Zakład pogrzebowy urządza także kompletne 
pogizeby na prowincyi jakoteż podejmuje się 
przewozu i sprowadzania zwłok. Służba w 1'- 

beryi na żądanie.

D O B R Y
A P E T Y T

dostaoie pan używającz E Al SERA Z
M IĘ T O W E  KARM ELKI.

Przez lekarzy w yp róbow aue i p o leco n e!
Niezbędne przy zaburzeniach 

w trawieDiu, braku apetytu, bo­
leściach  żołądka i t. d. odśw ieża­

ją cy  i odżyw czy środek. 
Pakiet 20 i 40 hal.

D o nabyoia w Nowym Sączu  
w antekach :

Marcina G orzeckiego, A. Jarosza.

K A S Z E L
K T O  

swe.zdrowie szaDuje, strzeże go,
C *, Ą C  ust. uwierzyt. świadectw 

: stwierdzają skuteczność
r A l B B B A  

K A R M E L K Ó W  P I E R 3 I O W Y C R  
ze znakiem 3 jodły, 

za działalność leczDiczą polecone 
przeciw kaszlowi, chrypca, katarom.

zaflegmieniu i  t. p.
Pakiety po 20 i 40 hal. Puszki 80 hal. 
Do nabycia w Nuwym Sączu  w apte­
kach: Marcina Gorzeckiego, A. Jarosza, 
w drogueryacb: B. Zuckera i L. Ge- 

lenitera.

Załatwianie przesyłek
z Węgier i do Węgier

uskutecznia na podstawie listu prze­
syłkowego spedycyjne Biu/o Ignac .gC 
Stermanna (urzędowDio przyzwolono 
i zaprotokołowane Przc^-zow e rewi* 
zyjne Biuroj. Budapeszt, V Vaczi-kór. 74.

Należy zatem wszystkie listy 
przesyłkowe począwszy od 1. marca 
b. r. posyłać do powyższej firmy.

Czębta kąpiel 
i spacer na świeżam powietrzu 

oto dwu niezbędne wa­
runki prawdziwego 

z**i owia. 
Z A K Ł A D  k ą p i e l o w y

w Nowym Sączu, ul. Tarnowska,
urządzony najstaranniej i ściśle według tego 

czesnych wymogów zdrowotnych. 
Otwarty został nasezyj zimowy w ten sposób ; 
Ł a ź n i a  p a r o w a  dla użytiu Pań we 
czwartai od godziny lite j przed południem 
do 8mej godziny wieczór —  zaś dla użytku 
Panów w piątki, soboty i niedziele przez cały 
dzień.
Kąpiele wannowe w każdy dzień.

Cony umiarkowane —  obsługa sumien­
na i szybka.

W szelkich wyjaśnień udziela chętnie

Zarząd Łaźni parowej.
B O G A T O  Z A O P A T R Z O N Y

Magazyn nowości
n a  o b e o n y  s e z o n

poleca Szan. Publiczności 
K A ROL  S O Z A Ń S K I

w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska.

P A B & E Ł E  B U D O W L A N E  
do sp rz e d a n ia  

w Nowym Sąszu od 200 sąź. zwyź.
Adres: „K-ipno parceli* Główna AjencyO' 

dzienników i ogłoszeń J. Hopcasa i A . Salo­
monowej. Kraków —  ul. Sławkowska 2.

/»"•”   -
Odpowiedzialny redaktor; Józef Gutowski Drukiem -T. Lltwóskiego w W ieliczce. W ydaw czyni: T . Gutowska.


